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OBECNA ROLA BUŁGARII
W POLITYCE MIĘDZYNARODOW EJ

Ka_dy, kto styka się od dłuższego 
czasu ze sprawami bułgarskimi i po* 
równuje z roku na rok kierunek poli* 
ryki tego kraju z tym, co było po* 
przednio, musi się nieraz zastanawiać 
nad kwestią: jakie jest właściwie zna* 
czenie obecne tego państwa w polityce 
europejskiej i bałkańskiej. Kwestia to 
bardzo ciekawa i dla zrozumienia o* 
becnego układu sił w ttj części Europy 
właściwe jej zrozumienie jest niezbęd* 
ne.

Bułgaria odgrywała już najrozmait* 
sze role: awangardy wpływów rosyj* 
skich na Bliskim Wschodzie, takiejżc 
awangardy Państw Centralnych, czy 
petem znów placówki rewizjonizmu. 
Nie zawsze zaś kierownicy tego kraju 
potrafili wieść jego pontykę w służbie 
interesów wyłącznie bułgarskich. In* 
nymi słowy, nie przez cały czas swych 
najnowszych dziejów Bułgaria prowa* 
dziła politykę naprawdę i wyłącznie 
bułgarską, bez oglądania się na jakie* 
kolwiek szersze orientacje, bez podda* 
wania się wpływom postronnym, po* 
litykę realną i ściśle przystosowaną do 
warunków. Smutne przejścia tego kra* 
ju, zwłaszcza w okresie ostatnich lat 
dwudziestu pięciu, aż do czasów sto* 
sunkowo niedawnych, w zupełności 
potwierdzają te nasze wywody.

Obecnie natomiast i to mż od lat 
paru, każdy bezstronny obserwator 
przyznać musi, że w końcu Bułgaria 
natrafiła na właściwą drogę: od lat 
trzech prowadzi na terenie międzyna* 
rodowym politykę najzupełniej realną, 
w pełni otwartą, całkowicie pozbawio* 
ną wszelkiej przesady i nie ulegającą 
niczyim inspiracjom. Obecni kierowm* 
cy polityki bułgarskiej mogą z tego 
być dumm, że dziś nikt nie może mó* 
wić o Bułgarii, że jest czyimś klien* 
tern, poplecznikiem lub sprzymierzeń* 
cem (z natury rzeczy, wobec słabości 
sił tego kraju, podporządkowanym 
silniejszemu). Dziś z Bułgaria liczą się 
wszyscy, jednakowo zabiegaja o dobre 
z nią stosunki, a umiar i rezerwa, z 
jaką kraj ten porusza sie na terenie 
międzynarodowym, stopniowo powię* 
kszają jeszcze szacunek, z jakim się 
wszyscy dziś do Sofr odnoszą.

Nic trudno zgadnąć, iż największą 
zasługę w tym wszystkim może sobie 
przypisać, znany z tak wielkiego rozu* 
mu politycznego, taktu i umiaru, król 
Borys. Jego nader szczęśliwe ujecie 
polityki zagranicznej zwyciężyło stop* 
niowo wszelkie jednostronne i namięt* 
ne koncepcje poszczególnych frakcyj i 
dziś, a od lat trzech, od kiedy to mo* 
narcha coraz większy wpływ wywiera 
na rządy kraju. Bułgaria może się po* 
szczycić tym, czym nie może się po* 
chwalić wiele krajów znacznie wię* 
kszych i bogatszych: że wszedzie nie* 
mai posiada przyjaciół, a zupełnie nie 
ma wrogów.

Inicjatywa króla Borysa, który w 
r. bież. obchodzić będzie 20*lecic 
swych rządów, w dziedzinie zewnę* 
trznej wykazywała zawsze najlepsze 
wyniki. Niekiedy fakt ten nie uiaw* 
niał się odrazu, później jednakowoż 
najwięksi nawet antagoniści musieli 
inicjatywie tej oddawać należne uzna* 
nie. Każda podróż królewska za gra* 
nicę przynosiła i przynosi powiększę* 
nie tego kapitału zaufania międzyna* 
rodowego, jakim się Bułgaria teraz 
cieszy. Kontakty osobiste króla Bory* 
Sa naprawić zdołały wiele bardzo z te*

P. Prezydent R. P. przybył do Abbazii.
Wiedeń, 24. 6. (PAT) Wczoraj rano 

o godz. 6 przybył na dworzec wschód* 
ni w W iedniu P. Prezydent R.P. Prof. 
Ignacy Mościcki z małżonką. Na po* 
witanie P. Prezydenta przybyli: kon*
sul generalny R.P. w W iedniu Mieczy* 
sław Grabiński i przedstawiciele prasy 
polskiej. Salonka Pana Prezydenta zo* 
stała przetoczona z dworca wschodnie* 
go na dworzec północny, skąd odeszła 
w stronę granicy jugosłowiańskiej.

Abbazia, 24. 6. (PAT) Wczoraj o 
godz, 20 min. 20 przybył tu P. Prezy* 
dent z małżonką i rodziną. Na granicy 
w Postumii powitali Pana Prezydenta 
ambasador R.P. przy Kwirynale Wie* 
niawa*Długoszowski, konsul R.P. w 
Trieście Wegnerowicz, oraz zast. szefa 
protokołu włoskiego ministerstwa spr.

zagr. hr. Cittadini, który wręczył mai* 
żonce Pana Prezydenta dwie wiązanki 
kwiatów, jedną od szefa rządu Mussc* 
liniego, a drugą od ministra spr. zagr. 
hr. Ciano.

W  Abazii powitał p. Prezydenta 
prefekt piowincji Testa, sekretarz fe* 
deralny partii oraz inni przedstawicie* 
le miejscowych władz. Obecny był 
również attache ambasady R. P. Laso* 
cki Dwoje dzieci w ubiorach faszy* 
stowskich, chłopiec i dziewczynka wrę 
czyło małżonce Pana Prezydenta imie* 
niem prefekta bukiet kwiatów. P. Mo* 
ścieka ucałowała oboje dzieci. Z Abba 
zii P. Prezydent z rodzina w towarzy* 
stwie ambasadora Wieniawy*Długo* 
szowskiego odjechał samolotem do 
Loyrany, gdzie zamieszkał.

W yja zd  szefa sztabu głównego
do E s to n ii, Fin la n d ii i Ł o t w y .

Warszawa, 24. 6. (PAT). W  nadeho* 
dzącą niedzielę szef sztabu głównego 
gen. Wacław Srachiewicz wyjeżdża z 
v> izytą oficjalną do państw bałtyckich. 
W  r. ub. we wrześniu szefowie szta* 
bów generalnych Estonii, Finlandii i 
Łotwy przybyli do Polski na zaproszę* 
nie szefa sztabu głównego i wzięli u* 
w wielkich manewrach, które się 
odbyły w Wielkopolsce.

Obecnie szef sztabu głównego odda

■ wizytę swoim zeszłorocznym gościom; 
gen. Hartmannowi, szefowi łotewskie* 
go sztabu generalnego, gen. Reekowi, 
Szefowi estońskiego sztabu generalne* 
go i gen. Ocschowi, szefowi finlandz* 
kiego sztabu generalnego.

Generałowi Stachjewiczowi towarzy* 
szyć będzie w podróży płk. aypl. Ja* 
klicz ze sztabu głównego oraz adiutant 
rotm. Horoch.

Ekonom iczna mobilizacja w  Japonii.
Tokio, 24. 6. (PAT) W  wyniku nad* 

zwyczajnego posiedzenia gabinetu za* 
powiedziano wprowadzenie w życie 
programu powszechnej mobilizacji eko 
nomicznej kraju. Przewidziane zarzą* 
dzenia zmierzają do oszczędzania 
wszelkich zasobów narodu oraz ogra* 
niczenia spożycia surowców i metali.

Tokio, 24. 6. (PAT) Agencja Domei

donosi: W ojska japońskie, które za* 
jęły Tsienszan w prowincji Anhui i 
które przeprowadzają operacje wzdłuż 
górskiej drogi Tsienszan—Taihu, po* 
suwają się w kierunku zachodnim, 
zmusiwszy do odwrotu dwie dywizje 
chińskie. Cofające się oddziały chiń* 
skie pozostawiły na placu boju prze* 
szło 500 zabitych.

go, co popsuli iego niezawsze zbyt 
zręczni ministrowie. Będąca od lat pa* 
ru pod wyłącznym wpływem króla dy* 
plomacja bdłgarska wykazuje więcej 
znacznie sukcesów od dawniejszej.

W czymże leży ten „secret du roi 
— zapytają czytelnicy. Jak powiedzie* 
liśmy wyżej: w najdzwyczajnym takcie 
i umiarze w działaniu, a także, co nie 
mniej ważne: w znakomitym instynk* 
cie politycznym, którym sie król Borys 
odznacza. To już jest dar nadzwyczaj* 
ny, którym nie wszyscy monarchowie 
się pochlubić mogą.

Prowadzona tak szczęśliwie od lat 
paru polityka zewnętrzna Bułgarii wy 
rzekła się w końcu wielkich marzeń., 
którymi kierowała się dawniej przez 
pół blisko stulecia. Marzenia te o Buł* 
garii, zajmującej przodujące stanowi* 
sko na Bałkanach, zasługiwały niewąt* 
pliwie na szacunek, ale jak sie okazało 
" końcu, przechodziły siły tego, przez 
zbyt wiele wojen osłabionego narodu. 
Kierownicy obecnej polityki bułgar* 
skiej w porę pojęli, że gdy wobec tak 
ogromnych ofiar włożonych w realiza* 
cję dawnych ideałów, wyniki okazują 
się tak nikłe, a raczej wynikami są tyl* 
ko straty — że trzeba zamiast wielko* 
sci materialnej państwa bułgarskiego 
budować wielkość jego w innej dzie* 
dżinie Skoro Bułgaria nie mogła w

wyniku splotu najbardziej niesprzyja* 
iących okoliczności stać się państwem 
najpotężniejszym na Bałkanach, naj* 
większym terytorialnie i najludniej* 
szym, niechże się stanie przynajmniej 
najbardziej szanowanym, moralnie naj 
wyżej cenionym i darzonym najwię* 
kszym zaufaniem ze strony społeczno* 
ści międzynarodowe]. I ten to właśnie 
cel nowa, mądra i realna polityka buł* 
garska zwolna osiąga obecnie

Tym zaś większe sie polityce tej na* 
leży za to uznanie, że osiągnięcie ta* 
kiego właśnie celu było niezmiernie 
trudne wobec ogromnego osłabienia 
prestiżu tego kraju przez znane smut* 
ne wypadki poprzedzających dziesię* 
cioleci. Jednym z największych trium* 
fów bułgarskiej myśli poutycznej w 
chwili obecnej jest m. in. i fakt, iż o 
przyjaźń Bułgarii zabiegaja wszyscy 
bez wyjątku jej sąsiedzi. ci nawet, któ 
rzy dawniej odnosili się do niej z naj* 
większą nienawiścią. „Nikt prorokiem 
między swymi*: przysłowie to na
Bałkanach większą się może odznacza 
prawdziwością, niż gdziekolwiek in* 
dziei. Zdobycie więc wyjątkowego 
stanowiska także wśród sąsiadów jest 
powodem do rzeczywistego a słuszne* 
go zadowolenia dla kierowników poli* 
tyki bułgarskiej.

Henryk Batowski.

i MARSZ. W . SŁAWEK U  MARSZ. 
! RYDZA=SMIGŁEGO I MARSZA U 

KA PRYSTORA.
Warszawa, 24. 6. (P A T ) Marsza* 

łek Sm igły.Rydz przyjął wczoraj 
w  godzinach przedpołudniow ych mar 
szałka Sejmu płk. W alerego Sławka.

Warszawa, 24. 6. (PAT) Marszałek 
Sejmu W alery Sławek złożvł dziś wi* 
zytę marszałkowi Senatu Aleksandro* 
wi Prystorowi. Tegoż dnia marszałek 
Senatu Aleksander Prystor rewizyto* 
wał marszałka Sejmu.

M IN. PONIATOW SKI WYTECHAŁ 
DO  K O PEN HA GI.

Gdynia, 24. 6. (PAT) Na M S „Ba* 
torym“, który odszedł do Nowego 
Jorku, udał się do Kopenhagi Minister 
Rolnictwa Juliusz Poniatowski z Wice 
ministrem Jaroszyńskim w celu zwie* 
dzenia wystawy rolniczej.

LINIA LO TN ICZA  P O L S K A - 
w e g r y .

Warszawa, 24. 6. (P A T ) W  W a r­
szawie podpisano uk ład  pom iędzy 
Polską a W ęgram i, dotyczący usta* 
nowiem a i eksploatacji linii komu* 
nikacji powietrznei.

POLSKA PR ZECIW N A  TW ORZE. 
N IU  BLOKÓW  POLITYCZNYCH.

Helsinki, 24. 6. (PAT) „lita Sano* 
mat ‘ stwierdza, że opinia polityczna w 
Polsce jest obecnie zgodna co do tego, 
że utrzymanie dobrych stosunków z 
państwami bałtyckimi i skandynawski* 
mi jest barazo ważne dla pokoju Łu* 
ropy wschodniej. Jeszcze przed kilku 
laty min. Beck podczas swego pobytu 
w Finlandii podkreślił, że Morze Bał* 
tyckic łączy państwa, leżące nad jego 
wybrzeżami. Obecna polityka polska 
podkreśla te wspólne interesy, łączące 
te państwa. Polska nie dąży jednak do 
tworzenia bloków, odwrotnie przeciw* 
stawia się im.

SPRAW A OBYWATELSTWA ŻY* 
DOW SKIEGO W  R U M U N II.

Czemiowce, 24. 6. (PAT) Komisja 
weryfikacyjna przy sądzie cywilnym 
w Czemiowcach ogłosiła pierwsze re* 
zultaty badania dokumentów osób na* 
rodowości żydowskiej, wpisanych na 
listy obywateli rumuńskuh w gminach 
miejskich koło Czemiowiec. Na $04 
zbadanych wypadków obywatelstwo 
rumuńskie utraciło 341 Żydów. 291 zaś 
je zachowało, pozostałe 172 wnioski 
zostały przekazane do rozstrzygnięcia 
sądom apelacyjnym. W  procentach 
leizba Żydów pozbawionych obywi* 
telstwa w powyższych gminach wy* 
nosi 4'4 proc.

POŻAR M C H U  N A  HELU.
Jastarnia. 24. 6. (P A T ) W sku tek  

panu-ącej na wybrzeżu polskim  su­
szy zachodzi obaw a pożarów  na w yd  
mach i w  lesie półw yspu helskiego. 
N a stacjach kolejow ych wybrzeża 
wystawione zostały tablice z napisa* 
mi ostrzegawczymi, aby letnicy nie 
w yrzucał’ na półw yspie helskim z o* 
kien w agonu niedopałków  papiero­
sów  ani płonących zapałek. O statnio 
bowiem na skutek wyrzucenia nie* 
dopałka pow stał pożar na Helu, k tó  
ry strawił na przestrzeni 180 m. kw . 
m erh i traw ę oraz opalił szereg 
drzew.
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Wiadomości bieżące.
P ią te k
S erca  Jezus .

J u t r o : Jak u b a  
W schoo słońca 3 14 
Zachód .  20-01

TEATR WIELKI.
Piątek godz. 20 „Żołnierz królow ej Ma„ 

dagaskaru".
Sobota godz. 16 „Pan Jow ialski". — G o , 

dż ina  20 „K ról w łóczęgów ".
Sobota godz. 16 „W  noc św iętojańską". 

— G odz. 20 „K ról w łóczęgów ".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek godz. 20 „Jan".
Sobota godz. 20 „Jan".

KINO TEATRY;
A PO LLO  C horążczyzny 7: „Ludzie z za. 

u łka“.
BAŁTYK, pl. Strzelecki „D ziew częta z 

N ow olipek  ‘.
C A S ! \ '0  Leg.onów  5. „D zień na w yści, 

gach".
C H IM E R A  A kadem icka 8: „K rólow a

przedm ieścia".
E l 'R O P A  A kadem icka 3: „N ie znała ml, 

łości" j „W ięcej niż sekretarka".
K O PE R N IK  K opernika 9: „Skrzydła nad 

H ono lu lu" .
M A R Y SIE Ń K A  pl. Smolki 5 „Blaski i 

cienie kobiety".
M E T R O , Łyczakowska 7 „M ały czaro , 

dziej
M U Z A  3-go M aja 11: „D am a na 2 tygo. 

dnie" oraz „B rzdąc".
PA ŁA C E Legionów  1: „Z budź się i żyj".
PA K  Franciszkańska l a : „Zawiniłam ".
R A I, pl. M ariacki 7 „N arzeczona z W ie, 

dnia".
RLYLTO pl. A kadem icki 5: „Z miłości 

niedostatecznie" i „K obieta ma zawsze ra ,
cję“ -

R OK Y  K ętrzyńskiego 56: „F red tk  uszczy 
śliwia św iat".

STY LO W Y  Szaszkiewicza 5: „Prater" t 
rewia,

SW1T G ródecka 2b: ..Z abJem ".
T O N , pasaż M ikolascha „B unt załogi" 1 

„Św iatła bulw arów ".
L C IE C H A  pasaż M -kolascha: „Człow iek 

lew" i rewia.

— D ziś ostatnie w sezonie przedstawię, 
nie „Żołnierz królowej Madagaskaru" po
cenach zniżonych w Teatrze W ielkim  w 
świetnej prem ierow ej obsadzie ró l: A n , 
kwicz ,  Szyjkow ska, Chaniectka, Górslka, 
Zbierzow ska, B orow y M ;erzejewski, Szle, 
tyńsk i, W ięckowski, B ielicka, Feldm anów , 
na, K rus :elnicka, P ito łajów na, D raczew ska, 
Baryka, B orow ski, K ępka,B ajerski, Lcliwa, 
Przystaw ski, Szalawski i Z intel, z udziałem  
M. Kaupe i A  R aczkow skiego, w insceni, 
zacji J. W am eckiego, w muz. oprać. T. Sy , 
gietvńskiego, w opraw ie dek. M. RóżaA* 
skiego, pod  b a tu tą  kapelm . J. M unda. — 
A bon. 24.

— „Jan" w  Teatrze Rozmaitości d_itś i 
w sobatę  wiecz. po cenach zniżonych w 
prem ierow ej obsadzie: B arw ińska, Zm ijew . 
ska, C uttr.er, K alinow ski, z W ojteckim  w 
ro li ty tu łow ej, w  dalszej obsadzie: K ipę, 
niów na, N ieprztw ski, Przystaw ski, w reż. 
J. Szyndlera. A bon . 25.

— Jutro popoh ostatnie przedstawienie 
bajki dla dzieci „W noc świętojańską" po 
cenach gr 50 i zl. 1 na wszystkie miejsca w 
parterze, lożaeh i balkonach  dane będzie w 
sobotę popo łudn iu  w  T eatrze W.

— N iedzielne popołudniowe przedsta. 
wienia po cenach zn żonych w ypełn ią: w 
T eatrze W-ellkim: „K ról w łóczęgów ", w 
Teatrze Rozmaitości „Jan ‘.

— Ostatnie przedstawienie K. H . R ostw o. 
rowskiego „U  mety" dla sfer robotniczych  
ukaże się w niedzielę wiecz. już po raz o, 
statni, k tóre w ypełnią sfery robotnicze n a , 
szego miasta, jak rów nież wycieczka z łożo , 
na z 500 robotn ików  z fabryk chorzow . 
skich. D la grupow ych wycieczek i m iejsco, 
wych stow arzyszeń dyrekcja teatrów  u, 
dzieli daleko idące zniżki, które będzie m o, 
żna otrzym ać w  adm inistracji teatrów , 
przy v.czcśniejszym telefonicznym  zgłoszę, 
r iu  (tel 2S1,10).

— Zespół artystów teatru „Cyrulik war» 
szaw ski" rozpocznie krótką gościni na se t, 
n ie T eatru W ielkiego we w torek 28 bi.i 
w ieczorem w wielkiej rewii sa ty ryczno ,po li, 
tycznej p t . : , Jarm ark śm iechu". W  progra , 
mie najw iększych przebojów  obecnego se­
zonu w ystąpią zawsze entuzjastycznie w i, 
tani i oklaskiw ani ulubieńcy publ cznoścl: 
Stefcia G órska, Kazimierz K rukow ski, Lud« 
wik Lawiński, M arian Rentgen i Leon B o, 
ruńfk:.

— „Białe kitle" — znakom ita am ery , 
kańska sztuka Kingsley‘a, jedna z najzna . 
m ienniejszych pozycji w spółczesnego reper, 
tuaru , znana rów nież jako w ybitny film 
ostatnich lat będzie najbliżsą prem ierą T e, 
atru  W ielkiego w scenicznym opracow aniu 
dyr. W am eckiego, jednocześnie odl wórcy 
głów nej roli.

KOMU łlKATY.
— W alne zgromad-enie T ow arzystw a 

Polskiej M łodz. im. T. Kościuszki we Lwo­
wie odby ło  się w dniu  19 bm ., na którym  
to  został w ybrany nast. zarząd: prezes ho . 
noTowy gen. Salicki Jakób , zaś członkiem 
honorow ym  radca M. D ziędziekw icz, p re , 
zes czynny: Stan. Stankiewicz, zast. preze, 
\vr o Seidlek; — Łempicki R., W ł. M ehal, 
W. Sobol, M. Bacl.m an, E. M uller, M. 
Skom orowski, A. K ojat, 1. Karaś, R. B rzo , 
zowska, J Zając; zastępcy: J. Sztorc, G. 
S torozynski, St. Paw lak, W ł. R aczyńsk' M
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Prasa francuska o położeniu
p o lity c zn y m  C ze c h o -S ło w a c ji.

Paryż, 24. 6. (PA-T) „Matin“ w arty- 
kule o sytuacji w Czechosłowacji pod, 
kresla trudności, jakie przedstawia dla 
rządu czeskiego, poza zagadnieniem 
mniejszości niemieckiej, równie; za, 
gadnienie słowackie. Dziennik pod- 
kreślą, że obecna sytuacja wytwarza 
wewnątrz Czecho,Słowacji nastrój nie, 
pewności i podniecenia, które w naj, 
bliższej nawet przyszłości może odoić 
się na losach rządu i całej administra, 
cji państwowej. W  istocie — pisze „Ma 
tin“ — chodzi o utrzymanie istnienia 
państwa o różnolitej ludności, które 
posiada granice wspólne z Niemcami, 
Węgrami, Rumunią i Polska. Charak- 
ter ustroju Czechosłowacji został naj, 
lepiej zresztą określony — jak pisze 
dziennik — przez jednego z najwybit, 
niejszych mężów stanu, który na za- 
pytanie, co uczyniłaby Czecho-Słowa- 
cja w tazie wojny, odpowiedział: — 
nasze granice zakreślone są dla celów 
pokoju, nie zaś dla celów wojny.

Praga, 24. 6. (P A T ) „Lidove N o- 
v iny“ dow iadują się, że ministrowie 
koalicyjni, k tórzy wczoraj infonno, 
wali w ydziały wykonawcze swoich 
partyj o postępach prac rządowych, 
przedstaw ili sytuację uspakająco, 
twierdząc, że przygotow yw ane refor 
m y spełnią wszystko, czego wymaga 
sytuacja m iędzynarodowa, pie naru­
szając żywotnych interesów republi- 
ki czechosłowackie'. Reform y mają 
obejm ować trzy odrebne kom pleksy 
zagadnień — rozbudow ę samorządu, 
reformę ustaw y językowej i statu t 
narodow ościowy.

Z faktu, że ustaw a językowa, jako 
wymagająca kwalifikowanej większo 
ści została wydzielona z całości, 
dziennik wyciąga wniosek, że ani 
statu t narodow ościow y, ani reforma 
sam orządu nie w ykroczą poza ramy 
konstytucji.

Lewica francuska przeciw posunięciom
D a la d ie r’ a .

Paryż, 24. 6. (PAT) Były premier 
Blum zamieścił na łamach „Populaire" 
artykuł, w którym twierdzi, iż wbrew 
pogłoskom jakoby rząd Daladier po, 
wziął formalne zarządzenie zamknięcia 
granicy hiszpańskiej, sprawa ta została 
załatwiona w inny sposób. A miano, 
w-icie około 10 bm. francuskie władze 
policyjne i celne na granicy pirenej, 
skiej otrzymały polecenie z Paryża, 
aby okazywały większą skrupulatność 
i czujność jeśli chodzi o nadzorowanie 
ruchu granicznego i handlu z czerwo* 
ną Hiszpanią.

Atak Bluma na politykę hiszpańską 
rządu Daladier potraktowano iako je,

Kanada dozbroi W ielką Brytanię.
Montreal, 24. 6. (PAT). „The Ga, 

zette“ najpoważniejsze pismo Kanady, 
opublikowało pod tytułem „Kanada 
strategicznym ośrodkiem imperium", 
dane odnoszące się do zamówień, ja* 
kie Kanada ma otrzymać od Anglii’. 
W ciągu najbliższych lat Kanada może 
liczyć na zamówienia wartości dolarów 
200,000.000, z czego na najbliższy rok 
wypadnie około dolarów 40,000.000. 
Zamówienia obejmować będą: czołgi,
amunicję, maski gazowe, samoloty, re, 
flektory, broń ręczną oraz pewne spe, 
cjalne motory. W ten sposób Kanada

Katastrofa lotnicza w  P ra d ze .
Praga, 24. 6. (P A T ) W czoraj po 

południu w willowej dzielnicy Pra­
gi, H rzebenky, w pobliżu stadionu 
sokolskiego, doszło do strasznej ka­
tastrofy lotniczej. Podczas ćwiczeń 
kilkudziesięciu sam olotów, trzy sa, 
m oloty zderzyły się w powietrzu i 
wszystkie trzy runęły na ziemię.

Z  p ilotów  uratow ał sie przv p o ­
m ocy spadochronu tvłko jeden, któ-

szcze jedno potwierdzenie zarysowują­
cego się powoli lecz systematycznie 
rozdźwięku między gabinetem Dala­
dier i partią radykalną a socjalistami.

Berlin, 24. 6. (PAT) Korespondent 
paryski „Berliner Tageblatt" donosi, 
że skierowana przez Sowiety kampa, 
nia przeciw premierowi Daladier i 
Chamberlainowi rozwija sie w całej 
pełni. Moskwa zmobilizowała za po« 
średnictwem Komintemu cała radykał, 
ną lewicę francuska, która dąży do 
storpedowania ostatnich uchwał korni, 
tetu nieinterwencji, przyjętych w ta ł ej 
rozciągłości również przez Sowiety.

stanie się arsenałem imperium wielkiej 
Brytanii i najważniejszym po Anglii 
producentem broni.

Pomijając wielkie znaczenie ekono, 
miczne, zmusza to, zdaniem „Gazette". 
rząd Kanady do ostatecznego zdecyao 
wania się na pewien stały kierunek w 
polityce zagranicznej i w ustosunko, 
waniu się Jo  imperium wielkiej Bry, 
tanii. Niedawno premier Mackenzie 
King oświadczył, że Kanada może być 
albo niezależnym państwem, albo też 
członkiem „Of the British Common, 
wealth of Nations".

I C r o f i i l r a  k u  H u  r u t  n u .
Najmniejszy tygodnik na świecie.

Najmniejszym czasopismem na świe, 
de jest tygodnik, a raczej tygodniczek 
„Rhe Bimini Bugle" wydawany na 
wyspach Bahama, w Bimini. słynnym

B orzcm ska, St. M iałak; komisja szkontru- 
jąca: M. Śliwiński, I. Staw iarz. T. Louis.

— N oc Świętojańska na Żelaznej W o, 
dzie. — Z arząd  O ddziału  Zw iązku Le» 
gionistów  Pol. we Lwowie urządza pod 
pro tektoratem  prez. Kamili O strow skiej 
25 i 26 bm. na t( renie kąpieliska Żelazna 
W oda „Sw ętojańską N o c  W enecką". Po . 
czątek o 19,tej. W  program ie ognie sztucz, 
ne. zaw ody pływ ackie, rewia kostium ów  
kąpielow ych i plażow ych, w vstępy solistów 
i chóru Lcgun, oraz wiele niespodzianek.

— Likwidacyjne posiedzenie M iejskiego 
O byw atelskiego K om itetu Zim owej Pomocy

1 B ezrobotnym  we Lwowie odbędlzie się w 
sobotę 25 bm. o godz. 18*ej w sali Rady 
miejskiej.

— Wystawa D zi-cka czynna jest każdego 
dnia od  godz. 10-tej rano do  17,*-ej p o p o , 
ludniiu w gm achu M uzeum  Przem. Artysr. 
p rry  ul. H etm ańskiej 20.

ry  w ylądow ał szczęśliwie w ogro» 
dzie jednej z willi. Sam olot jego 
spłonął. D rugi p ilot również w ysko, 
czył z samolotu, lecz spadochron nie 
otw orzył się i lo tnik spadł na ulicę, 
zabijając się na miejscu. Trzeci p i­
lot nie zdążył wyskoczyć i spadł do 
ogrodu v liii dyrektora czesko-sło- 
wackiego biura prasow ego. Twa- 
ruzka.

miejscu kuracyjnym w Antyllach. Mie, 
rzy on 11 centymetrów na 7 centyme, 
trów. Podtytuł pisemka tego brzmi: 
„Najmniejsze pismo świata, zawierają, 
ce sprawozdania sportowe, wywiady 
i wiadomości osobiste".

Najcięższa książka. Dochowała się 
wiadomość, że dawne dzieło „Historia 
Italii" ważyło 48 kg. Była to więc naj, 
cięższa książka w historii bibhotekar, 
skiej. Wedle informacji prasowych w 
Nowym Jorku istnieje jednak księga 
geograficzna, licząca 3 metry grubo, 
ści, o wadze 115 kwintali. Stany Zjed, 
noczone Ameryki Północnej zdobyły 
więc jeszcze jeden rekord.

Rok książki polskiej w Ameryce. 
Polacy w Stanach Zjednoczonych, jak 
już o tym donosiliśmy, zorganizowa­
li rok pracy nad krzewieniem czytel­
nictwa polskiego pod ogólną nazwą: 
„Rok książki polskiej". W  zasadzie 
jest to akcja kulturalno-oświatowa, ma

Z TEATRU ROZMAITOŚCI..

Zespół rosyjski „W ołga".
Trudno porównywać ten zespół do 

prawdziwie artystycznych, znanych je­
szcze przed wojną orkiestr i chórów 
rosyjskich. Taka n. p. orkiestra bała- 
łajkowa Andrejewa, chóry kozaków 
dońskich i kubańskich — to były istot, 
nie bardzo ciekawe imprezy, cieszące 
się zasłużonem powodzeniem.

„Wołga" to  raczej zespół dyletan­
tów nie pozbawionych pewnej rutyny 
i poczucia smaku. Razi w tem jednak 
powtarzanie dawno ogranych i wyśpię 
wanych „szlagierów", przeważnie tzw. 
cygańskich i rosyjskich romansów. 
Wzruszają te banalne piosenki chyba 
tych, co lata wojenne spędzili na tuła- 
czce w Rosji. To też licznie zgromadzo 
na publiczność rekrutowała się prze­
ważnie pośród weteranów tych wojen 
nych czasów. Tu i ówdzie jakaś praw, 
dziwie nastrojowa piosenka budziła 
rzewne wspomnienia, ale całość tiud , 
no określić jako produkcję artystycz­
ną. I dlatego z pośród solistów wy­
mienię tylko p. Anatola Kotwiczą, 
którego gra na gitarze zasługuje istot­
nie na nazwę koncertowel. J. M.

N O W E  SC H R O N ISK O  W  G O R G A , 
N A C H

P. T. T. O d d d a l we Lwowie oddaje  w b. 
sezonie do użytku turystów  trzy  now e 
sch ro n isla  w G organach, a to : Schronisko
na przełęczy W yszkow skiej — dojazd, g o , 
śoińcem z Ludwikówki ad  W ygoda lub  g ó ­
ram i ze Sławska, a lbo  ze schroniska w 
Swicy. Schronisko w dolinie rzeki M olody , 
do jazd  kolejką leśną z O sm olody lub  gó­
rami ze schroniska PTT. w  Swicy, lub  
schroni ka PTT. w Jali. Schronisko na R u , 
szczynie pud  Syw ulą, położone na w yso , 
kości 1.400 m. n. p. m., udostępniająca 
zw iedzanie najw yższych szczytów  G organ. 
a to  Sywulę, Ihrow yszcze, W ysoką, G organ  
oraz inne mniejsze, jak B ojaryn, O kopy , 
N egrow ę, 1 nłpisz. — W szystkie te schro, 
niska są catkov icie zagospodarow ane i o- 
tw arte  przez cały rok.

Giełda z  dnia 24 czerwca.
W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIE N IĘŻ N A .

Dow ;źy: Belgia y0.25, TLrliin 2D .07, A m , 
stendam 100.25, K openhaga 117.70, N . Jo rk  
530 3/4, kabel 531, Londvn 26.35, O slo  
132.50, Paryż 1483, Praga 18.45, Sztokholm 
135.95. 2 u rv ch  122.00, M ediolan 27.97. 
A k q e : B in k  Polski 119.50, C uk ier 34.00, 
W ęgiel 28.25, L ilpop 74.00, Starach. 35.75.

Program radiowy.
Sobota, 25 czerwca.

Lwów G odz. 6.45: A udycja  poranna.
11: A udycja dla poborow ych. 11.57: Sygnał 
czasu. 12.03: A udycja  południow a. 14: P ly , 
ty . 14.15: M uzyka obiadow a. 15.05: W iad. 
gosp. 15.15; S łuchow isko dla dcieci. 15.45: 
W ’ad. gosp. 16: R eportaż z  płyt. 16.45: 
„C O P “ reportaż. 17: W iad. bież. 17.10: „Z  
album u speakera". 17.45: Pogadanka. 18: 
„N asz program ". 18.10: K oncert chórów . 
18.45: K w adrans poetycki. 19: U tw ory  w io­
lonczelow e. 19.25. pogadanka. 19.35: T rio  
Lisowskich. 20: A udycja  dla Polaków  za 
granicą. 20.45: D ziennik w ieczorny. 21:
Rozmowa ze słuchaczami. 21.10: K oncert. 
21.50: W iadom ości sportow e. 22: P ły ty .

jąca na celu wzmocnienie polskości 
(zwłaszcza wśród młodszego pokole­
nia wychodźców) oraz silniejszego 
zespolenia wewnętrznego Polonii ame­
rykańskiej - -  ale Polacy amerykań­
scy postanowili sprawę ująć praktycz­
nie przez utworzenie w Chicago Klu­
bu Książki Polskiej, mającego na celu 
wytworzenie centrali zakupu książek, 
sprowadzanych z Polski oraz stwo­
rzenie funduszu wydawniczego na wy­
dawnictwa niezbędne z punktu widzę, 
nia narodowego, a nie rokujące zy­
sków, więc z tego powodu nie znajdu­
jące chętnych wydawców prywatnych. 
Klub książki polskiej ma mieć oddzia­
ły we wszystkich większych skupie, 
niach wychodźtwa polskiego na tery, 

! torium Stanów Zjednoczonych. Była 
też zorganizowana wystawa książki 
polskiej w Chicago. Podobne wysta, 
wy mają być urządzone i w innych 
miastach. Rok książki polskiej został 
urządzony przez Polską Rade Między 

i organizacyjną, której wiceprezes p. Jan 
! Romaszkiewicz już przed ubiegłym 

Bożem Narodzeniem rozpoczął agita, 
cję na większą skalę, aby na gwiazdkę 
kupowano tylko książkę polską. Rada 
wydała drukiem specjalne plakaty pro 
pagandowe zachęcające do kupowania 
książek polskich.
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Angielska Izba Gmin broni spraw
sw e g o  n a ro d u .

Londyn, 24. 6. (PAT) Wczoraj w 
Jzbie Ginin premier Chamberlain był 
przedmiotem licznych interpelacyj ze 
strony l.abour Party, do których przy* 
łączyło się częściowo również wielu 
członh * konserwatywnych. Przyczy* 
aią interpelacyj był fakt ponownego 
zatopienia przez samoloty gen. Franco 
dwóch statków brytyjskich w porcie 
walenckim. Premier oświadczył, że w 
sprawie tej rząd brytyjski zażądał od 
władz gen. Franco wyjaśnień i że do 
chwili otrzymania ich nie może w spra 
wie tej niczego uczynić.

Va zaj ytanie jednego z interpelant 
tów, czy premier nie zamierza zwrócić 
się z protestem do rządu włoskiego i 
rządu niemieckiego, premier odpowie* 
dział, że samoloty te, o ile nawet są 
dostarczone przez W łochy lub Niem* 
cy, nie mogą być traktowane inaczej, 
jak i pozostały materiał, dostarczony 
gen. Franco przez te dwa mocarstwa.

Szet opozycji poseł Attlee nie zgo* 
dził się  z wyjaśnieniami Dremiera i za* 
żąda! uznania nagłości debaty w tej 
sprawie. Nagłość została przyznana i 
•debata w trybie nagłym rozpoczęła się
0 gooz. 8 wieczorem. Debatę zagaił po* 
seł Attlee, któremu odpowiadał w i* 
mieniu rządu premier Chamberlain. 
Debata posiadała oczywiście charakter 
jedynie demonstracyjny. Przed rozpo* 
częciem obrad premier Chamberlain 
przyjął w Izbie Gmin kapitanów 2*ch 
statków brytyjskich, których statki zo* 
stały na wodach hiszpańskich w swo* 
im czasie zaatakowane przez samoloty 
gen. Franco.

Londyn, 24. 6. (PAT) Minister spr. 
:zagr. Halifax, przemawiając na zebra*

KRYNICA SKORZYSTA NA  
STRAJKU W  ZAKOPANEM.

Warszawa, 24. 6. (PAT). Wobec prze 
dlużają^tgo się strajku budowlanego 
w Zakopanem na odbytej konferencji 
w Zakopanem dn. 23 bm prezydium 
komitetu organizacyjnego zawoaow. 
T. I. S. rozważył sprawę przeniesienia 
tych zawodów w lutym 1939 r. do Kry 
nicy. W  tym przedmiocie odbyły się 
rozmowy z przedstawicielami Kryni* 
cy, którzy entuziastycznie odnieśli się 
do prejektu.

W RADOMSKIM SPŁONĘŁO 14 
GOSPODARSTW.

Radom, 24. 6. (PAT). We wsi Dą* 
brówka Podłężna pod Radomiem wy* 
buchł groźny pożar, którego pastw ą 
padło 14 gospodarstw wraz z inwenta 
rzem żywym i martwym, Straty wymo* 
sza przeszło 100.000 zł. Pożar wybuchł 
z nieustalonej dotychczas przyczyny
1 z powodu silnej wichury strawił pra* 
wie połowę wsi. Pod przewodnictwem 
miejscowego ks. proboszcza zorganizo- 
wał się komitet niesienia pomocy po-

niu komitetu spraw zagranicznych u* 
giupowań rządowych, podkreślił ko* 
nieczność nie tylko wyeliminowania 
hiszpańskiej wojny domowej jako 
przyczyny tarć międzynarodowych, 
ale przede wszystkim konieczność po* 
łożenia jej kresu.

Omawiając rokowania między rzą* 
dem czecho*słowackim a stronnictwem 
Niemców sudeckich Halifax wypowie* 
dział pogląd, że pomyślne wyniki będą 
mogły być osiągnięte tylko przy za* 
chowaniu spokoju i umiarkowania.

Spraw y samorządu miejskiego
na po siedzeniu K o m isji s e jm o w e j.

Warszawa, 24. 6. (P A T ) W czoraj 
odbyło się posiedzenie Komisji spe* 
cjalnej do spraw  samorządu miej* 
skiego.

Komisja przyjęła popraw kę posła 
Ducha, zgłoszoną do art. 1 projektu  
ustaw y o wyborze radnych miej* 
skich, żeby spod działania ustaw y 
nie wyłączać w yboru radnych miej­
skich do Krakow a, Lwowa. Łodzi, 
Poznania i W ilna.

W icemarszałek Podoski zapropo* 
nował przyjęcie jednolitej cyfry dla

K o m e d i a ,  z  K t ó r e j  c a ł y  ś w i a t  s i ę  ś m i e j e  I 
r rD ziś  Kino

Casino D Z I E Ń  N A  W Y Ś C I G A C H . . .
W wykonaniu słynnych BRRCI MRRX, o raz  MACJREEN 0 ’5(JLLIVRN 
i ALLRNR JONESA. N ajw eselsza kom edia m uzyczna o b ecn eg o  sezonu

Kom isja sejm owa debatuje
nad sp ra w a m i U b e zp ie c za ln i.

Warszawa, 24. 6. (P A T ) W czoraj 
sejmowa Kom isja Ochrony Pracy 
rozpatryw ała projekt ustaw y o po* 
prawie finansów Ubezpieczalni kra­
jowej w  Poznaniu, której grozi defi* 
cyt. P ro jek t tej ustaw y przewiduje 
m. in. podwyższenie składek człon* 
kowskich, dotację skarbu państw a 
dla Ubezpieczaln. w  kwocie 1 miljn. 
zł. rocznie itd'. W  toku  dyskusji 
przedstawiciele sfer rolniczych wy* 
powiadali się przeciw podwyższaniu

składek a przedstaw iciele przemysłu 
przeciw obniżeniu Z U SU . W ypow ia 
dano też pogląd konieczności po łą­
czenia Ubezpieczalni z Z U S ‘em. 
W  w yniku obrad pow ołano specjał* 
ną podkom isję w  składzie pos. pos. 
M ichalskiego, W ierzbickiego. Doni* 
nurskiego, M roza i Kopcia, którzy 
przeprowadzić mają rozmowy z mi* 
nisterstwem Skarbu i Ministerstwem 
Opieki Społecznej i przyjść z gotowy* 
mi wnioskami na pełną Komisję.

Wstępne rozmowy rządu praskiego
z  Niemcami sudeckimi.

Praga, 24. 6. (PAT) Wczoraj przed 
południem doszło pod przewodnie* 
twem premiera do informacyjnego 
spotkania członków komitetu politycz* 
nego rady ministrów z upełnomoento* 
nymi przedstawicielami stronnictwa 
sudecko*niemieckiego.

Przedstawiciele stronnictwa niemiec* 
ko*sudeckiego informowali ministrów 
o swoich poglądach na załatwienie sto 
sunków narodowościowych i złożyli 
im szczegółowe wyjaśnienia co do po* 
stulatów, wysuniętych przez stronnic* 
two sudecko*niemieckie wobec rządu.

Praga, 24. 6. (PAT) Po przerwie, któ

ra trwała do godz. 16 min. 30. wzno* 
wiono obrady komitetu politycznego 
rady ministrów z upełnomocnionymi 
przedstawicielami stronnictwa sudecko 
niemieckiego.

Jak twierdzą w kołach politycznych 
stanowisko Niemców ma być nieustę* 
pliwe. Oświadczyli oni, żr postulat 
autonomii terytorialnej stanowi mini* 
tnum, od którego nie odstąpią. Wysu* 
nęli oni również rzekomo żądanie od* 
dania w ręce Niemców uzdrowisk pań 
stwowych jak Jachymów (Toachimstal) 
i inne.

Wrzenia rewolucyjne na Ukrainie sowieckiej.
Paryż, 24. 6. (PAT) Korespondent 

paryski „Paris Midi" podaje, że według 
informacyj, jakie nadchodzą z Rosji 
sowieckiej, Moskwa jest poważnie za* 
niepokojona ruchem powstańczym na 
Ukrainie sowieckiej. Masy włościań* 
stwa ukraińskiego manifestują wro* 
gość przeciw oficjalnej polityce ;c* 
wieckiej przez opozycyjne ustosunko*

W iejski teatr sam orodny.
Bylo to wydarzenie zgoła nieco* | 

dzienne, gdy przed kJku  dniami na j 
scenie Domu Robotniczego pracowni* j 
ków miejskich zespól Uniwersytetu ' 
Iudo«ego  im. Orkana, tego sławnego 
już r.a Polskę ośrodka „Wici" w Gaci 
pod Przeworskiem, zaprezentował 
swój teatr. Afisze zapowiedziały go ja* 
ko teatr samorodny.

Program objął — poza chóralną 
piosenką powitalną i przemówieniem 
kierowniczki zespołu p. Solarzowej 
— cztery realizacje tekstu poetyckiego 
oraz inscenizację „Zośki Galickiej'' 
Witkiewicza.

Co do tych tekstów poetyckich — 
powiedzieć można to tylko, że poezja 
ich zav arta była w literackiej prosto* 
cie środków wyrazowrych. W  prosto* 
cie graniczącej z ubóstwem. I to wła* 
śnie stanowi urok i siłę tych tekstów 
wyrażających się w formie teatralnej. 
Ta forma teatralna to: l)  schemat sy» 
tuacji i 2) mechanika gestu zbiorowe­
go to jednolitego, to znów rozłamywa* 
nego na fragmenty. Możnaby powie* 
<łzieć, źe to wogóle żadna rewelacja, że

teatr szkolny stosuje te metody inter* 
pretacji tekstu — już oddawna. No* 
wość i siła odtwarzeń teatru orkano* 
wego polega wszakże na akcencie tre* 
ściwym, ściślej rzecz określając: ideo*
wym.

„Gromada to siła twórcza", „dzie* 
cko wiejskie znaleść musi troskliwą 
opiekę", „wieś potrzebuje dobrych, 
bezinteresownych, uspołecznionych le* 
karzy" — tak oto streścićby można 
trzy pierwsze inscenizacle. Zawiera się 
w nich jędrna abstrakcyjność spraw, 
które muszą być ogólne (nie ogólniko* 
we!), bo idą daleko w przyszłość.

Inscenizacja piosenki o zaślubinach 
gospodarskiego syna z sierotą pokaza* 
ła wyzwalanie się aktorstwa samorod* 
nego. Żadnego zgrywania sie w zacho* 
waniu się protagonistów. Powstała, 
jakaś tylko patetyczna powolność ru* 
chów. śpiew czysty, samotny bez a* 
kompaniamentu żadnego instrumentu.

Inscenizacja „Zośki Galickh j ‘ po* 
szła drogą najciekawszą, bo oparła się 
na czystej samorodności. Aktorzy zna* 
ją dokładnie sytuację, akcję całą, na*

wanie się do kandydatów, przedsia* 
wionych przez rząd w związku z wy* 
borami do najwyższego sowietu Ukra* 
iny, wyznaczonymi na 26 bm.

W  ciągu ostatnich kilku miesięcy 
rozstrzelano pizeszlo 30 wybitniej'* 
szych działaczy spośród komunistów 
ukraińskich.

stępstwo epizodów. Dialogi i ruchy 
są już rzeczą każdorazowego instyn* 
ktu aktorów. Jest to  swojego rodzaju 
maniera deFarte. Trzebaby zobaczyć 
2—3 przedstawienia „Zośki Galickiej", 
by ocenić stopitń jej samorodności. 
Ciekawa byłaby też do przejrzenia ro* 
la reżysera, który jest duchowym kon* 
struktorem tego wolnego teatrowama 
To, co ujrzeliśmy na scenie, było bar* 
dzo ciekawą próbą tworzenia moralite* 
tu społecznego. Myślę, że w takich 
sprawach znakomicie musi bvć opano* 
wany zestrój środków technicznycii 
widowiska, niezależnie od tego, czy 
są bardzo proste, czy złożone. To jest 
w każdym teatrówaniu nieodzowne.

Z przemówienia p. Solarzowej wy* 
mkało, że naczelną ambicją teatru 
orkanowego jest prawda. Tę prawdę i 
pochwala życia opartego na prawdę 
czuło się w każdym słowie i każdym 
ruchu wieśniaczych aktorów. Powie* 
działa też p Solarzowa, że taki teatr 
istnieje naprawdę na wsi. I to jest w 
tej sprawie najradośniejsze. Miasto 
jest tak pełne zakłamania folklcrowe* 
go, że dobrą nowinę o wiejskiej praw* 
dzie przyjmuje sie najradośniej.

B. W. Lewicki. I

W ilna, K rakow a i Lwowa, w  ten spo 
sób, ze ni Lasta posiadające od  180 
do 360.000 m ieszkańców wybierają 
72 radnych, a od 370 do 720.000 
mieszkańców — 84 radnych. Refe* 
rent pos. D uch wyraził zgodę na ta* 
ką zmianę popraw ki.

Przedstawiciel rządu dvr. Podwiń - 
ski wyjaśnił, że najbliższy spis lud* 
ności wykaże, że Lwów przekroczą! 
360.000 mieszkańców. Proponuje 
więc ustalić, jako grouice 400.000 i 
zapewnić w ten sposób Lwowowi 
stabilizację pod względem ilości rad* 
nych. Proponuje ustalić dla ilości 
mieszkańców ponad 400.000, ilość 
radnych 84, z tym, że miasto st. War 
szawa będzie miało radnych 100. Po* 
prawka ta została przez komisję 
przyjęta.

Poseł Kopeć zaproponował obniżę* 
nie czynnego prawa wyborczego do 
lat 21, aby pokolenie urodzone w nie* 
podległej Polsce, nie mające w sobie 
pozostałości z czasów niewoli, prędzej 
wzięło udział w pracach samorządo* 
wych, a następnie wypowiedział się 
stanowczo przeciw poprawce posła Du 
cha o odebraniu prawa wyborczego 
osobom, nie mającym pracy i korzy* 
stającym z opieki, społecznej.

Poseł Szczepański nie widzi powodu 
do obniżenia granicy wieku. W  usta* 
wodawstwie rzymskim przyjęty jest 
wiek 21 lat jako granica dojrzałości, 
ale nie żyjemy pod pięknym słońcem 
włoskim, które stwarza odrebne wa* 
runki klimatyczne. U nas granica doj* 
rzalości musi być wyższa. Sprawa ode* 
brania prawa wyborczego musi być 
wyraźnie sprecyzowana.

Poseł Mróz przytacza przykład, że 
w Poznaniu 20.000 ludzi otrzymuje od 
5 do 6 zł. miesięcznie zasiłku z opieki 
społecznej. W  myśl poprawki p. Du* 
cha ludzie ci byliby pozbawieni prawa 
wyborczego.

Poseł Duch oświadcza, ie  poprawkę 
wycofuje

Przewodniczący wicemarszałek Po* 
doski oświadczył, że wiek dojrzałości 
obywatelskiej musi być jednolicie w u* 
stawodawstwie określony i został usta* 
lony w Konstytucji na lat 24 w artyku* 
łach, mówiących o wyborach do Sej* 
mu.

W Y C IE C Z K A  G E O G R A F IC Z N A  N A  
PO D O LE , C Z A R N O H O R Ę  I  W  G O R ­

G A N Y .
Z rzeszenie Polskich Nauczycielu G eografii 

org, inizuje dJi nauczycieli w y eczkę geo­
graficzną w  dniach  od  I  do  15 Lpca na  
Podole, C zarnohorę i w  G organy . T rasa  
wycieczki prow adza: Lwów — 23oczów  — 
Podhorce — Taim opcl — Z bar„ż — Ska­
lał — przełom  Z broczą p rzez  M iodobory  — 
H usia tyn  — B orszczów  — M ielnica — 
O kopy  św. T ró jcy  — Chocim  — Z aleszczy­
ki — C ze-w onogród  — K ołom yja — W o» 
rochta — zach. część C zarnoho ry  i w scho­
dnie G organy. K oszt p rzejazdów  kolejam i, 
od  Lwowa począw szy autobusam i, fu rm an­
kami, w yżyw iania, noclegów  i w stępów  w y­
niesie 120 zł. K ierow n.ctw c naukow e za­
pew nione. Z głoszenia m  u d z ia ł w e w y­
cieczce przyjm uje d o  25 bm . z ohow  ązk o - 
wą \/r*łaxą 50 zł. K om itet W ycieczkow y 
Z P N G . (adresow ać na p. Fr. W ojteokaego, 
Poznań, ul. Fredry 10, Insty tu t Geografi* 
czny LTniw. Pozn.

e k s p e r y m e n t  z  p o l s k im i b o ,
CIANAMI.

Warszawa, 24. 6. (PAT) Prof. dr. K 
W odzicki i jego współpracownicy pre 
wadzą doświadczenia, mające na cek 
przez przytwierdzenie do głowy pta, 
ków silnych magnesów wykazani! 
wpływu magnetyzmu ziemskiego ni 
zdolność orientacyjną tych ptaków.

W dniu 16 bm. zostały wypuszczom 
bociany z magnesami oraz kontrolni 
z Helsinek i Berlina, a 17 bm. z Lizbo 
ny. W dniach najbliższych należy sij 
spodziewać przelotu powrotnego bo 
cianów znaczonych barwnie oraz kolo 
rowymi obrączkami dc Butyn kole 
Lwowa, przy czym przelot ich powł 
nien nastąpić przez wschodnie względ 
nie południowe województwa.

Wszelkie spostrzeżenia należy kie 
rować do Zakładu anatomii zwierzą 
S.G.G.W., Warszawa 12. Rakowiecki 
8.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 1048/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik S ądu  grodzkiego 
w  Starym  Sam borze Kazimierz Łoziński, u* 
rzędujący  w Starym  Sam borze, przy ul. Ja . 
giełły  w  bud . sądów , pod  N r. 53 na zasa. 
dzic art. 679 i 709 kpc. obwieszcza, że w 
d n iu  3 sierpnia 1938 od godziny 10-ej rano  
w sali posiedzeń S ądu  grodzkiego w  Sta* 
rym Sam borze N r. 54—55 II. p. odbędzie  
się sprzedaż przez publiczną licytację nic* 
ruchom ości 16/28 części realności obj. 
zniszcz, w hl. 752 ks. gr. gm. kat. Strzyłki, 
składającej się z pbud. 260 i 265, położonej 
w Strzylkach powiecie turczańskim  woje* 
w ództw ie lw ow skim  oznacz, arkusza grun* 
tow ego N r. 607 gm. Strzyłki, obejmujące] 
pow ierzchni 10 ar. 79 m kw., do której na­
leżą następujące przynależności: dom  par* 
terow y, pó l m urow any pó l drew niany, pod* 
piw niczony, kry ty  blachą, okładający się z 
10 ubikacyj, w których m iędzy innym i 
znajduje się sklep i piekarnia, do budynku  
tego przylega p rzybudów ka drew niana, a 
o b o k  znajduje się szopa drew niana, ustęp 
drew niany, k tóra stanowi własność Kreincl 
z Kreidlsteinów G liick, A rka Gliicka. A bra* 
ham a G liicka i Edzi Gliick. N ieruchom ość 
ta  niem a urządzonej księgi hipotecznej ab 
bow iem  uległa zniszczeniu w czasie w ojny 
św iatowej. Pow yższa nieruchom ość została 
oszacow ana na sumę zł. 6.668 gr. 48. Sprze­
daż  zaś rozpocznie się od ceny w ywołania 
t. o d  kw oty  zł. 4.445 gr. 64. L icytant przy* 
stępujący do  przetargu pow inien złożyć rę* 
kojm ię w gotow iźnie w  kwocie zł. 666 g r 84 
a lb o  w takich papierach w artościow ych 
bądź książeczkach w kładkow ych in» 
sty tucyj, w k tórych w olno um ieszczać fun* 
dusze m ałoletnich i że papiery  w artościow e 
przy ję te  będą w w artości 3/4 części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą zachow ane 
ustaw ow e w arunki licytacyjne, o  ile dodał* 
kow ym  publicznym  obw ieszczeniem nie bę­
d ą  podane  d o  w iadom ości w arunki od* 
mienme. Praw a osób trzecich nie będą prze* 
szkodą d o  licytacji! i p rzysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te p rzed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu , że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały  postanow ienie właś* 
ciwego Sądu, nakazujące zaw ieszenie egze­
kucji; że w ciągu ostatnich 2*ch tygodni 
p rzed  licytacją w olno oglądać nieruchom ość 
w  dni pow szednie od godiz. 8<ej do 18*ej, 
ak ta  zaś postępow ania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w Sądzie.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Stary Sam bor, 11 maja 1938. 2055K

II. Km. 1997/37. O bw ieszczenie o licyta­
cji nieruchom ości. K om ornik Sądu g ro d z , 
kiego wt T arnopo lu  rew iru II. T adeusz  P a , 
ziuk, m ający kancelarię w T arnopo lu , Pa* 
saż A d lera  N r. 2 na podstaw ie a r t  676 ! 
679 kpc. poda je  d o  publicznej w iadom ości, 
że d n ia  18*go sierpnia 1938 o godz. 10-te) 
w  Sądzie grodzkim  w T arnopo lu  sala N r. 
46 odbędzie  się sprzedaż w d rodze  p u b łi, 
czncgo przetargu należącej do  d łużniczkl 
Etki vel E tli z  H alferów  M orks w Tam o* 
po lu  nieruchom ości, a to  po łow y oraz 7/56 
części realności obj. w hl. 505 ks. gr. gm. 
kat. T arnopo l, składającej się z  parc. bud. 
lka t. 563/1, na  k tórej w ybudow any jest je* 
'dnopiętrow y dom  m ieszkalny. N ie ru ch o ­
mość pow yższa ma urządzoną księgę hipo* 
teczną przy  Sądzie okręgow ym  w  T a m o , 
po lu . N ieruchom ość oszacow ana została na 
sum ę zŁ 18.750, cena zaś w yw ołania wy* 
ro s i  złotych 14.062 groszy 50. — Przy*
stępujący d o  przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w wysokości złotych 1875. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj- w 
k tórych w olno  umieszczać fundusze m ało, 
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czwartych częśc ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą zachow ane 
ustaw ow e w arunki licytacyjne, o ile do* 
datkow ym  publicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane d o  w iadom ości w arunki od ­
mienne. Praw a osób trzecich nie będą p rz t, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby  te p rzed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie wła* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu dw óch ostatnich tygodni 
p rzed licytacją w olno  oglądać nieruchom ość 
w d n i pow szednie od godziny 8*ej do 18,ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego można 
przeg lądać w  Sądzie grodzkim  w T arnopo ­
lu, ul. M ickiew icza sala N r. 48.

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rewiru II,
T arnopo l, 11 czerwca 1938. 2007K

Km. 1326/36. O bw ieszczenie o  2*ej lacyta* 
cji nieruchom ości. N a w niosek G alicyjskiej 
K asy O szczędności we Lwowie K om ornik 
Sądu grodzkiego w B rodach, urzędujący w 
budynku  Sądu grodzk. w  B rodach II. p. 
drzw i N r. 46 na podstaw ie a r t  676 i  679 
kpc. podaje  d o  publicznej w iadom ości, że 
dn ia  5 w rześnia 1938 o godz. S*mej odbę* 
dzie się w Sądzie grodzkim  w  B rodach sala 
N r. 31 sprzedaż w  drodze publicznego prze 
targu nieruchom ości należącej d o  A braha­
m a D aw ida 2 im. Mapguiliesa i Fanny z 
Prom ów  MaTgulies w B rodach obj. whl. 
521 ks. gr. gm. kat. B rody , po łożonej w  
B rodach przy  ul. Piłsudskiego 9, składają* 

się z pbud . lkat. 958 o pow ierzchni 
403.20 m kw. N a  parceli tej stoi jednopię* 
trow y  m urow any dom m ieszkalny, k ry ty  
żelazną blachą, z  instalacją elektryczną, 
częściowo podpiw niczony, mieszczący od 
lAicy Piłsudskiego w suteTynie magazyn, a

na parterze sklep i 2 m ieszkania, zaś na I. 
p iętrze 3 m ieszkania. Dom prócz 2 pokoi 
zajętych przez w łaścicieli jest o d d an y  w 
najem. N a  podw órzu  znajduje się budynek  
drew niany, kryty  blachą, mieszczący stró* 
żów kę oraz 2 ustępy. N ieruchom ość osza* 
cowana została w całości na sumę 26.750.50 
zł., cena zaś w yw ołania w ynosi 17833.66 zł. 
P rzystępujący do przetargu obow ązany jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości 10 proc. su­
my szacunkow ej t. j. kw otę 2.675.05 zł. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo  
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj. w 
których w olno um ieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą  zachow ane 
ustaw ow e w arunki licytacyjne, o ile do* 
datkow ym  publicznym  obw ieszczeniem  nie 
będą podane do w iadom ości w arunki od> 
m ienne. Praw a osób trzecich nie będą prze, 
«zkodą do licytacji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te p rzed  rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie wla* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni p rzed  licy* 
tacją w olno oglądać nieruchom ość w dni 
pow szednie od godziny 3-ej do 18*ej, akta 
zaś postępow ania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim  w B rodach 
sala N r. 31. N a zasadzie art. 600 kpc. wzy* 
wa się organów  w ładz i instytucji publicz* 
nych, aby zgłosiły swoje praw a z ty tu łu  
po d a tk u  i innych należności najdalej w ter* 
minie licytacji pod  rygorem  utraty  prawa 
pierw szeństw a zaspokojenia.

' “'om orn ik  Sądu G rodzkiego.
B rody, 14 czerwca 1938. 2056K

Km. 210/38. O bw ieszczenie o licytacji ru* 
chom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
G rzym ałow ie T eodor Buitkowski, m ający 
kancelarię w G rzym ałow ie, ul. M ickiewicza 
N r. 276 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej w iadom ości, że dlnia 8 lipca 
1938 o godz. 10 w  Skalacie odbędzie  się 
2*ga licytacja ruchom ości, należących d o  
M osesa Katza, R oni i Jechela Landesbau* 
mów w  Skalacie, składających się z 150 kg . 
farb  m ineralnych i chemicznych, o raz  19 
sztab  żelaza i 10 pilników , oszacow anych 
na łączną sum ę zł. 877. Ruchom ości m ożna 
oglądać w dn iu  licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
G rzym ałów , 22 czerwca 1938. 2006K

V III. Km. 684/38. O bw ieszczenie o licv* 
tacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkie* 
go m iejskiego w e Lwowie rew. V IlI-go  z 
siedzilbą urzędow ą we Lwowie, p rzy  ul. 
G ro ttgera  10 na  podstaw ie art. 602 kpc. po* 
d a je  d o  publicznej w iadom ości, że dnia 27 
czerwca 1938 o godzinie 10*fej przedpolu* 
dn iem  we Lwowie p rzy  ul. Potockiego 28 
odbędzie  się licytacja ruchom ości, sk ładają , 
cych się: z 1 b iurka męsk. o 9  szufl., 1 pic- 
ca gazow ego d o  łazienki fy. T ogo  Patent, 
m osiężn. wisząc, i 1 piecyka gazow ego do 
łazienki stojącego kom pl. w artości 530 zł. 
Ruchom ości miożna oglądać w  d n iu  Licyta* 
cji w  czasie i miejscu wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru VIII.

Lwów, 7 czerwca 1938. 2052K

Km. 117/38. O bw ieszczenie o licytacji ru> 
chom ości. K om ornik S ądu grodzkiego w 
D obrom iiu , u rzędujący w Dobnom ilu przy  
ul. G en. Z ielińskiego na  podstaw ie art. 60 'Z 
kpc. podaje  do  puhlicznej w iadom ości, żc 
dnia 28 czerwca 1938 o godzinie 9.30 w Do- 
brom ilu  — R ynek odbędzie się l*sza licy, 
tacja ruchom ości, należących do dłużn ików  
D awida Korach i Reli K orach w  Dobroml* 
lu , sk ładających się z 3 łyżeczek srebrnych, 
1 k u b k a  srebrnego, 1 szafy jasionow ej, 2 
sto lików  nocnych, 1 psychy z lustrem , per* 
kał w  różnych  ko lo rach  (44 szt.), batyst * 
p łó tn o  szlafrokow e 26 szt. 142 m., zefiru na 
koszule 15 szt. 128 m., zefiru  lepszego ró ­
żny 52 m., jedw abiu  surow ego w różnych 
kolorach (23 s z t )  44 m., polskiego Lnu (cor. 
ra ) w  różnych kolor. 11 szt. 51 nu, m ongolu 
jedw abnego w  różnych  kolor. 18 szt. 87 m., 
crob m ath w  różnych kolorach 16 szt. 62 m.. 
szew iotu jasnego i ciemnego (3 szt.) 17 m., 
sukna brązow ego na płaszcze 5 m. i g ranatu  
na sukienki 5 szt. 12 m., oszacow anych na 
łączną sumę 1.391 zł. 28 gr. na rzecz Cha!* 
m a Scheina w Przem yślu. Ruchomości mo* 
żna oglądać w  dn iu  licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym .

Komornik Sądu Grodzkiego.
D oboram i!, 15 czerwca 1938. 2057K

AM ORTYZACJE.
T  13/38. Z arządzenie um orzenia. N a w nio 

sek Izydora  K ónigsberga lekarza wetery* 
narii zam ieszkałego w R ykaah, św. Leonar­
da 26 zarządza 9ię postępow anie celem u* 
m orzenia zaginionej książeczki Komunalne] 
Kasy O szczędności M iasta T am ow a N r. 
119049 na 172 zł. 48 gr. opiew ającej. W zy* 
wa 9ię posiadaczy tej książeczki o  zgłoszę* 
nie sw ych praw  do roku od daty  tego edy* 
k tu , gdyż p o  upływ ie tego term inu Sąd u- 
zna w ym ienioną książeczkę jako  pozbaw io* 
113. 2H3CZ0D13*

Sąd O kręgow y.
T arnów , 2 m aja 1938. 2009

U Z N A N IE  Z A  ZMARŁEGO.
T. 80/37. M ieczysław  Łapiński, syn Ste­

fana z Cwitawei -wyjechał w  roku  1900 do 
H o no lu lu  i ślad  po  nim zaginął. W ydaje 
się ogólne wezwanie pow iadom ić o  zagi* 
niomym Sąd do 15 czerwca 1939.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 20 maja 1937. 2019

T. 120/37. W asyl M ichajłow icz, syn Da* 
niela z K rasiejow a, jako  żołn ierz  b. armii 
austr. m iał umrzeć w  szpitalu  w Piotrogra* 
dzie. W ydaje się ogólne wezwanie powia* 
dom ić o zaginionym  Sąd do dnia 20 g ru ­
dnia 1938.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 26 października 1937. 2018

T  127/37. Stefan M aćków, syn M arcina 2 
K oropca, jako żołnierz byłej arm ii austria , 
ckiej zaginął bez wieści. W ydaje się ogólne 
wezwanie pow iadom ić o zaginionym  Sąd 
do 24 listopada 1938.

Sąd O kręgow y.
W  C zortkow ie, 4 marca 193S. 2017

T. 136/37. O łeksa Skoczylas, syn Proko* 
pa z G łęboczka. jako żołnierz byłej armit 
austriackiej zaginął bez wieści. W ydaje się 
ogólne wezwanie pow iadom ić o zaginio* 
nym  Sąd do 15 listopada 1938.

Sąd O kręgowy.
W  C zortkow ie, 30 grudnia 1937 2016

T. 19/3S. 1) Rom an W łasiiczuk urodzony  
27 lipca 1891, 2) D ym itr W łasijczuk uro*
dziony 27 grudnia 1893 w D aleszow ej p o ­
w iat H orodenka, synow ie Jakuba, jako żoł* 
nierze byłej arm ii austriackiej zaginęli na 
w ojnie św iatowej. N ależy udzielić w iado , 
mości o zaginionych Sądowi.

Sąd O kręgow y.
K ołom yja, 25 maja 1938. 2015

T. 31/38. A nna z C hom ów  H rycenko, 
żona Szym ona, u rodzona 21 g rudnia  1879 
w  C zerniatynie pow iat H orodenka wyje* 
chała 1911 roku  do K anady i zaginęła. N a . 
leży udzielić w iadom ości o zaginionej Są­
dow i lub  kuratorow i adw okatow i Jaszano* 
wi w H orodence.

Sąd O kręgowy.
K ołom yja, 14 maja 1938. 2014

T. 29/38. W asyl H ucuł syn M ichała uro* 
dzony 9 lutego 1890 w G łuszkow ie pow iat 
H orodenka, jako żołnierz byłej armii ulcra* 
ińskiej zaginął na w ojnie przeciw  bolszewi* 
kom. N ależy udzielić w iadom ości o zagi­
nionym  Sądowi.

Sad O kreeow y.
K ołom yja, 14 maja 1938. 2013

T. 32/38. Bazyli A bram iuk. syn N iccfora, 
u rodzony  21 lutego 1888 w R udnikach po* 
w iat Sniatyn, jako żołnierz byłej armii 
austriackiej zaginął na w ojnie św iatowe;. 
N ależy udzielić w iadom ości o zaginionym  
Sądowi.

Sąd O kresow y.
K ołom yja, 19 maja 1938. 2012

T 21/38. T eo d o r Z w aryczuk syn D m ytra 
u rodzony  9 marca 1894 w K am ionkach W iel 
kich pow iat K ołom yja, jako żo łn ierz  byłej 
JnreH **»Cnrackitj zaginął na Wojnie Swiato*
wej. N ależy udzielić w iadom ości o zaginio* 
nym  Sądowi.

Sąd O kręgow y.
K ołom yja, 9 maja 1938. 2010

T  23/38. K azimierz K alm uk syn Wójcie* 
cha z Piłatk  owiec w yem igrow ał w  roku  
1910 d o  K anady, gdzie zaginął bez  wieści. 
W ydaje się ogólne wezwanie pow iadom ić 
o  zaginionym  Sąd do 20 czerwca 1939.

Sąd O kręgowy.
W  C zortkow ie, 30 marca 1938. 2034

T. 21/58. D ym itr G uła syn  P io tra  z Wa* 
sylkow a w yjechał w roku  1912 do  K anady, 
gdzie zaginął bez wieści. W ydaje  się ogól­
ne wezwanie pow iadom ić o zaginionym  
Sąd do  23 czerwca 1939.

Sąd O kręgow y.
W  C zortkow ie, 23 marca 1938. 2033

T. 19/38. Iwan Bojczuk vel A ndrusiak  z 
Żeżaw y w yjechał w roku  1903 d o  K anady, 
gdzie zaginął bez wieści. W ydaje się ogólne 
wezwanie, pow iadom ić o zaginionym  Sąd 
do 16 czerwca 1939.

Sad O kręgow y.
W  C zortkow ie, 16 marca 193S. 2032

T  18/38. Jan H orodeńczuk  syn T eodora 
z Szuparki, jako żołnierz byłej armii ukra* 
ińskiej zaginął bez wieści. W ydaje  się ogól* 
ne wezwanie pow iadom ić o zaginionym  
Sąd do 17 czerwca 1939.

Sąd O kręgowy.
W  C zortkow ie, 7 maja 1938. 2031

T  17/38. A leksander B eztylny syn Piotra 
z Lackiego, jako żołnierz byłej armii austria 
ckiej zaginął bez wieści. W ydaje się ogólne 
wezwanie pow iadom ić o zaginionym  Sąd 
do  24 w rześnia 1938.

Sąd O kręgow y.
W  C zortkow ie, 4 maja 1938. 2030

T  15/38. M ikołaj Spławmyk syn M ichała 
z U ścia Z ielonego, jako żołn ierz  byłej ar* 
mii ukraińskiej zaginął bez w-ieści. W ydaje 
się ogólne wezwanie pow iadom ić o zagi* 
nionym  Sąd do 23 kwietnia 1939.

Sąd Okręgowy.
W  C zortkow ie, 23 marca 1958. 2029

T  13/38. Iwan H aw ryluk syn D anyly  z 
Sapohiowa, jako żołnierz byłej armii austria 
ckiej zaginął bez wieści. W ydaje  się ogólne 
w ezwanie pow iadom ić o zaginionym  Sąd 
do  20 listopada 1938.

Sąd O kręgowy.
W  C zortkow ie 28 lutego 1938. 2022

T  23/38. Ilko S lobodzian  syn Jana uro* 
dzony 19 IBpca 1906 w D ebesław cach. wy* 
jechał 1927 roku do Rosji i zaginął. T  7/38. 
M ichał B rato  wnyk syn T eodo ra  urodzony  
23 lipca 1854 w U toropach , w yjechał p rzed 
60 la ty  do  Rumunii i zaginął. T  146/37. Ma* 
r.ia M yroniuk zamężna M oczerniuk żona 
Jana u ro d zo n a  w M yszynie 27 g rudnia  1890

pow iat K ołom yja, w yjechała 1916 roku 2 
M oskalam i d o  Rosji i zaginęła. N ależy u- 
dzielić w iadom ości o zaginionych Sądow i.

Sąd O kręgow y.
K ołom yja, 27 maja 1938. 2011

T  8/38. Stanisław  Szczepanow ski s. Józc* 
fa z Łanow iec w ydalił się w roku  1922 z 
Łanowiec w niew iadom ym  kierunku i o d  
tego czasu wszelki ślad o nim zaginął. W y­
daje się ogólne wezwanie pow iadom ić Sąd 
do dnia 24 czerwca 1939.

Sąd Okręgowy,
W  C zortkow ie, 4 marca 1938. 2025

T  12/38. Stefan B ratków  syn M arka z  
D żuryna w yjechał w roku 1913 do K anady 
i od  tego czasu wszelki ślad  po nim zagi* 
nął. W ydaje się ogólne wezwanie pow iada* 
mić o zaginionym  Sąd do  20 czerwca 1939.

Sąd O kręgowy.
W  C zortkow ie, 28 lutego 1938. 2023

T  18/37. Edykt. M achla D oliner z Jagieł* 
nicy zm arła w roku  1916. Celem ustalenia 
dow odu śmierci w ydaje się ogólne wczwa* 
nic pow iadom ić o zaginionym  Sąd d o  1 
w rześnia 1938.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W  C zortkow ie, dnia 22 marca 1937. 2021

T  14/38. M ykieta Buczok syn T eodora  z 
Bereżanki wyjechał w roku 1911 d o  K ana­
dy, gdzie zaginął bez wieści. W ydaje się 
ogólne w ezw anie pow iadom ić o zaginionym  
Sąd do  18 czerwca 1939.

Sąd O kręgowy.
W  C zortkow ie, 8 marca 1938 . 2028

T  153/37. Szymon Szubały syn M aksyma 
z C hłopów ki, w yjechał przed w ojną świa* 
tow ą d o  K anady, gdzie zaginął bez wieści. 
W ydaje się ogólne wezwanie pow iadom ić 
o zaginionym  Sąd do 26 czerwca 1939.

Sąd O kręgow y.
W  C zortkow ie, 26 marca 1938. 2027

T  2 38. Iw an Kizyma syn K onstantego ze 
Ścianki zm arł w roku 1919 w  oboare jeń* 
ców w B rześciu n. Bugiem. Celem ustalenia 
dow odu śmierci, w ydaje się ogólne wezwą* 
nic, by pow iadom iono o zm arłym  Sąd do  
24 w rześnia 1938.

Sąd O kręgowy.
W  C zortkow ie, 24 marca 1938. 2026-

T  9,38. M aksym K rułatyj syn G rzegorza 
z Zalesia został w  roku  1915 in ternow any 
przez w ojska rosyjskie w głąb  Rosji, gdzie 
zaginął bez wieści. W ydaje  się ogóLne we* 
zwanie pow iadom ić o zaginionym  Sąd do  
24 czerwca 1939.

Sąd okręgow y W ydział I. cywilny.
W  C zortkow ie, 4 kw ietnia 1938. 2024

ROZM AITE. _____
Prez. 14694/38. Edykt. Sąd A pelacyjny 

w e Lwowie w drożył postępow anie sprosto* 
wawcze celem odnow ienia  zniszczonej księ* 
gi gruntow ej Sądu grodzkiego w  Sniatynic 
d la  gm iny Uście i wzywa in teresow anych  
d o  zgłaszania w tym  Sądzie grodzkim  rosz* 
czeń z § 7 ustaw y N r. %  z r. 1871 d o  31 
październ ika 1938.

Lwów, 3 czeiw ca 1938. 2003-

Prez. 14534/38. E dykt. Sąd A pelacyjny 
we Lwowie w droży ł postępow anie sprosto* 
wawcze celem odnow ienia zniszczonej księ­
gi gruntow ej Sądu grodzkiego w  Sniatynio 
dla gm iny Sniatyn dz. II. i w zywa intereso* 
w anych do  zgłaszania w  tym  Sądzie g rodz , 
kim roszczeń 2 Q 7 ustaw y N r. 96 z r. 1871 
do  31 października 1938.

Lwów 1 czerwca 1938. 20C4-

Prez. 129S3/38. Edykt. Sąd A pelacyjny w  
postępow aniu  celem odnow ienia księgi gran 
towej Sądu grodzkiego w Sądowej W is;n r 
dla gm iny katastralnej W ojkow ice wzyw,. 
do  zgłaszania -w Sądzie grodzkim  w Sądo* 
wej W iszni d o  dnia 30 w rześnia 1938 za. 
rzutów  w myśl § 14 ustaw y z 25 lipca 187: 
N r. %  D zpp.

Lwów, 13 m aja 1938. 2007

O głoszenie. Celem odnow ien ia  księgt- 
gruntow ej gminy katastralnej M szana (Sąd 
grodzki G ródek  Jagielloński) w draża się 
począw szy od  dnia 25 czerwca 1938 r. na 
miescu w grom adzie M szana dochodzenia 
po  myśli ustawy z dnia 20 marca 1874 N r. 
29 dz. u. kr. W szyscy, .k tórzy  podnoszą 
roszczenia do jakichkolw iek praw  rzeczo­
wych lu b  mają interes p raw ny  w zbadan iu  
stosunków  posiadania odnośn ie  gruntów  
położonych na obszarze gminy katastralnej 
M szana, w inni stawić się na miejscu w cza* 
sie dochodzeń  i przedłożyć podpisanem u 
K om isarzow i hipotecznem u dokum enty  o* 
raz w szystko przytoczyć co dla wyjaśnię* 
nia luib ochrony  ich roszczeń jest konieczno. 
E>r. A do lf M elichar, K om isarz łópoteczny.

2008

Sąd okręgow y Sam bor wzywa wierzycieli 
A dam a i M agdalenę M ieleckich w pisanych 
w stanie biernym  whl. 160 gm. Sam bor 
M iasto z kwota 79 florenów  48 krajcarów  
zpn. B arbarę Cham iniew iczow a z  kw otą 
321 florenów  zpn. M ojżesza Lchrm ana z 
kw otą 147 florenów  zpn. K arola Turek a z 
kw otą 200 florenów  zpn. Franciszka K arola 
G ilatow skiego z kw otą 200 florenów  zpr... 
by w- term inie d o  1 czerwca 1939 zgłosili 
roszczenia o pow yższe praw a, w przeciw* 
nym  racie w ierzytelności będą um orzone.

1639'

N A I  F Z F N I F  D O  T  S. L. I W S P T F , 
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